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Wejherowo — sobota 19 lipca 1947 


Ucichla dyskusja na temat t. zw. 
sprawy kaszubskiej, ustały niepro- 
duktywne spory i napaści. Sprawcy 
tego zla, „szabrownicy” odpłynęli, 
lub zaludnili obozy pracy. Więk- 
szość pozostałych tu asiedleńców 
to ludzie, którzy przybyli na nasze 
ziemie po to, aby pracować i ci po 
bliższym poznaniu ludności miej- 
scowej przekonali się, że niesłusz- 
nie ją krzywdzono, że Kaszubi wca- 
łe nie są gorszymi Polakami, aniżeli 
np. warszawianie, czy lwowianie, 
lecz że są oni może tylko nieco „in- 
ni”. Zrozumieli również, że ta od- 
mienność Kaszubów bynajmniej nie 
wypływa z braku poczucia polsko- 
ści, ile raczej z odrębności charak- 
teru, mentalności i temperamentu, 
nie stanowiącej przy tym, jak po- 
czątkowo wielu z nich sądziło, na- 
Jeciałość kultury niemieckiej, ale 
będącej naturalną i wiekami utrwa- 
loną cechą tego jedynego polskie- 
go szczepu przymerskiego. — ce- 
cha, którą kształtował wiekowy u- 
cisk, ciężka praca na morzu i na u- 
bogiej roli. 

Piękne i znamienne uroczystości 
w Kościerzynie i Wejherowie oraz 
ważkie słowa wypowiedziane tam 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Naczelnego Wodza, powinny osta- 
tecznie położyć kres bratnim waś- | 
niom i spotykanemu jeszcze nieste- | 
ty tu i ówdzie faworyzowaniu osie- 
dłeńców kosztem ludności autochto 
nicznej. 

Wszystko wskazuje na to, że 
przebrnęliśmy szczęśliwie przez o- 
kres krzywdy i niechęci. Ciężki ten 
okres przyniósł nam, Kaszubom, 
mimo wszystko także pewne korzy- 
ści, mianowicie wyzwolił w ludzie 
naszym wiele sił dotychczas drze- 
miących, stał się powodem uakiyw- 
nienia szerokich mas ludu kaszub- 
skiego w sensie jak najbardziej do- 
datnim. Wyjaśniamy, że nie chodzi 
tu o wzrost tendencyj odśrodko- 
wych wśród Kaszubów; wprost prze 
ciwnie, skrystalizował się pogląd o 
konieczności jak najbardziej inten- 
zywnego uczestnictwa we wszyst- 
kich sprawach ogólno-narodowych. 

Wkraczamy zatym w drugi o- 
kres, którego główną cechą będzie 
praca, zmierzająca do bardziej in- 
tenzywnega wprzągnięcia dziesią- 
tek tysięcy realnie myślących i da- 
brze pracujących Kaszubów do wiel 
kiego dziela odbudowy kraju ze 
szczególnym uwzględnieniem odcin 
ka kaszubskiego, należącego wszak 
do najcenniejszych ziem Rzeczypos 
politejj Ob. wojewoda Zrałek po- 
wiedział kiedyś, że Kaszubów uwa- 
ża za gospodarzy tej ziemi. Czy sło- | 
wa te stana się prawdą, uznaną przez 
całą ludność napływową, zależeć | 
będzie w pierwszym rzędzie od nas 
samych. Musimy sami czuć się ty- | 


Nasze drogi | 
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Dązenia państw i narodów słowiańskich do pokoiu 


Praga (IP). Komitet Słowiański 
w Bratysławie urządził w dniach 4- i 
6 lipca doroczne uroczystości sło- 
wiańskie, w tym roku pad haslem 
Siła Słowiaństwa siłą pokoju. Pun- 


ktem szczytowym manifestacji by- 
ło przemówienie premiera rządu cze 
chosłowackiego Klementa Gottwal- 
da, jak również przemówienia przed 
stawicieli innych narodów słowiań- 


Na pomoc Ameryki 


nie można liczyć 


skiej dla Europy zaalarmowała opi- 
nię i londyńskie koła polityczne. O- 
świadczenie Vandenberga, że nie i 
zostanie zwołana specjalna sesja je- | 
sienna Kongresu, komentuje się w 
ten sposób, że na pomoc amerykań | 
ską nie można liczyć w nadchodzą- | 
cej zimie, którą W. Brytania będzie | 


Odroczenie pomocy czej 
| 


musiała przebrnąć o własnych si- 
lach, bez pomocy dolarowej. W Lon 
dynie liczono się poważnie z tym, 
że jeszcze w październiku Kongres 
uchwali pomoc dła Europy i że 


Anglię w ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej. 
nn 


Ostatnia droga gen. Zeligowskiego 


Lendyn, 15. 7. Do Londynu przy- 
było dziś 6 oficerów polskich, którzy 
sianowią delegację Armii Polskiej 
d'a przewiezienia zwłok śp. gen. Że 


_ Łódź (PAP). W chwili obecnej 
Łódź jest największym miastem w 
Polsce pod względem ilości miesz- 
kancow. W dniu 1 lipca br. na te- 
renie wielkiej Łodzi zameldowanych 
było 558.564 mieszkańców. W sto- 
sunku rocznym na 1000 mieszkań- 
ców Łodzi przypada 27 narodzin i 
12 zgonów 

Akty nadania 
na Ziemiach Odzyskanych 

Warszawa, 14. 7. (SAP). Jeszcze 
w bieżącym roku nastąpi wydanie 
400 tys. osadnikom na Ziemiach Od- 
zyskanych aktów nadania ziemi na 
własność. Zagadnienie to zostało 
opracowane przez Ministerstwo Rol | 
nictwa i R. R. wraz z Ministerstwem 
Ziem Odzyskanych. I 


mi gospodarzami, pamiętając jedno | 
cześnie o tym, że rola gospodarza | 
daje nie tylka prawa, ałe nakłada 
też obowiązki. Dobrym przykładem 
i postawą swoją musimy promienio 
wać na tych, którzy na nasze zie- 
mie przybyli, aby tu z nami współ- 
żyć i pracować. Stworzenie tej po- 
stawy wymaga wielkiego wysiłku, 
dużej pracy, nie rozumianej jednak 
jako środek do wzbogacenia się in- 
dywidualnego, ale pracy, której ce 
lem jest dobro ogółu. Na tym odc 
ku my, Kaszubi, mamy duże zaleg- 
łości, czeka nas ogromna praca, je- 
żeli chcemy stworzyć sobie pozycję, 
która na naszej ziemi zapewnilaby 
nam miejsce, należne z tytułu wie- 
kowego na niej trwania. 


Wojna nauczyła nas wszystkich, 
że na rynku Światowym nie decy- 


Łódź — największe młasto w Polsce 


ligowskiego do kraju. 
We czwartek rano delegacja pol 
ska powróci do Warszawy przywo- 


przed zimą zbawcze dolary uratują 
żąc zwłoki zasłużonego generała. 
I 


Oszacowanie wartości gospodarstw 
rolnych na Ziemiach Odzyskanych | 

Warszawa. (SAP]. Ministerstwa | 
Rolnictwa przystąpiło do oszacowa | 
nia wartości gospodarstw rolnych 
ra Ziemiach Odzyskanych w celu 
ustabilizowania warunków życin- 
wych rolnika, jako prywatnego dy- 
sponenta nadzielonegu gospodar- 
stwa. Oszacowanie to umoziiwi W- 
zelędem Funduszu Ziemi za nadzial 
ziemi, oraz p:zyznanie inwentarza 
martwego i żywego. 

Spuścizna amerykańska w Niemczech. 

Nowy Jork. Według korespondencji z 
Niemiec, zamieszczonej w amerykańskim 
tygodniku „News Week”, do tej pory żoł- 
cy pozostawili w Niem. | 
znę 40.000 dzieci nieślub- | 


nierze ameryka: 
czech jako spi 
nych 


dują szlachetne zrywy, ale realne | 
wartości. Idzie dzisiaj przez Polskę | 
odświeżający powiew Tealizmu, ze | 
wszystkich stron słychać głosy na- 
wołujące do realnego patrzenia na 
świat i życie. Kaszubi, jako stu- 
procentowi realiści, którym obcy 
fest wszelki romantyzm polityczny 
i gospodarczy, mogą wnieść poważ- 
ny wkład do pracy nad przebudo- 
wą mentalności narodu polskiego. 
Trzeba jednak najpierw samemu | 
otrząsnąć się z wiekowego przygnę | 
bienia, wyjść z pozycji biernego wy 
czekiwania, trzeba wyjść na świat 
z naszymi zdolnościami i umiejęt- 
nościami. Nie po krytyce, ale po 
czynach nas poznają i wedlug u- 
sług oddanych krajowi sądzić nas | 
będą. Zniknie wówczas niczym nie- 
uzasadniony kompleks wyższości u 


skich na bratysławskim wzgórzu 
Dewinie. Premier Gottwald w swym 
przemówieniu powiedział m. i.: 

Tegoryczny Dzień Słowiański 
jest dla nas przeglądem i manifes- 
tacją jednolitych dążeń narodów 
słowiańskich Ro zapewnienia bez- 
pieczeństwa i spokojnego rozwoju 
swych państw oraz da wybudowa- 
nia mocnego pokoju w Europie i 
świecie. Rok ubiegły jest rzeczywiś 
cie donłosłym przełomem w dzia- 
łalności państw słowiańskich, zmie- 
rzającej w tym kierunku. Sama tyl- 
ko nasza Republika zawarła w osta- 
tnich miesiącach umowy kulturalne 
z Jugosławią i Bułgarią, dalej umo- 
wę sojuszniczą oraz umowy kultu- 
ralne i gospodarcze z Polską. 


— Komisja Rady Bezpieczeństwa przy- 
stąpiła do rozpatrywania padań ośmin 
państw, pragnących przystąpić do ONZ. 

— Na ostatnim posiedzeniu węgler- 
skiej konferencji międzypartyjnej zatwier- 
dzona projekt ordynacji wyborczej. 

— Iran t Egipt odmówily przedstawicie- 
dom młodzieży zezwolenia na wzięcie udzia 
łu w międzynarodowym festiwalu młodzie- 
ży w Pradze. 

— Górnicy kopalń sycylijskich rozpoczęli 
strajk. 

— Podkomisja ONZ poslanawiła jedno- 
sglaśnie wprowadzić do międzynarodowej 
konwencji atomowej klauzulę o zniszczeniu 
istniejących zapasów bomb atomowych. 

— W kościele Matki Boskiej] w Londy- 
nie odbyło się nabożeństwo żałobne za di~ 
szę śp. gen. Zeligowskiego. 

— W gmachu muzeum niemieckiego w 
Dreznie odbyla się uroczyste otwarcie wy- 
stawy „Nowa Polska”. 

— Prezydent Truman podpisał ustawę a 
przedłużeniu do marca 1948 r. kontroli 
rządowej nad eksportem i importem. 

— W Natanii (Palestyna) wprowadzano 
stan wojenny. 


ludności napływowej, a miejsce je- 
go zajmie szacunek i podziw dla na- 
szej pracy. Drogi nasze są jesne i 
proste, prowadzą one poprzez czyn 
"o celu, którym jest dobro naszego 
ludu i naszego kraju. 


A. Rema. 


OD WYDAWNICTWA 


Po niezależnej od nas przerwie, 
spowodowanej siłą wyższą, przystę 
pujemy do dalszego wydawania na- 
szego pisma. 

Prosimy naszych Czytelników 
zrozumieć trudności, na jakie wy- 
dawniciwo nasze napotyka. Są one 
natury nietylko czysto materialnej. 

Postaramy się w miarę naszych 
sił i możności pismo odtąd regular- 
nie dostarczać naszym Czytelnikom. 
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Zrzesz Kaszebska 


Sztandar nad Kaszubami 


Wielkie uroczystości wejherow- 
skie, które odbvly się dnia 29 czer- 
wca, w Święto Piotra i Pawła, miały 
dia życia Ziemi Kaszubskiej szcze- 
gólne znaczenie. Jeżeli dziś wraca- 
my do tego dnia, czynimy to dlate- 
go, aby wyraźnie to znaczenie okreś 
lič i aby utrwalić je w pamięci ludu 
kaszubskiego. 

Przede wszystkim zgromadzone 
w Wejherowie tysiączne tłumy Ka- 
szubów manifestowały wobec sa- 
mych siebie i wobec całego Narodu 
Polskiego własną siłę szczepową, 
której fala gwaltownej germaniza- 
cji nie potrafila złamać. Manifesto- 
wały także jedność ludu kaszub- 
skiego, który pomimo sporów i róż- 
nicy poglądów umie solidarnie wy- 
stąpić w momentach decydujących. 

Owa siła ijedność posiadają do- 
nioslą treść w ujęciu drugiego ka- 
pitalnego znaczenia wejherowskich 
uroczystości. Oto podkreślona zo- 
stała głośno i dobitnie przyjaźń, 
która łączy lud Kaszubski i Wojsko 
Polskie, przyjaźń, która gruntowala 
się w latach walki, począwszy od 
chwili obejmowania wybrzeża pol- 
skiego w 1920 roku. poprzez krwa: 
wy chrzest Westerplatte, Gdym 1 
Helu, poprzez walkę podziemną i 
radosne chwile wyzwolenia. 


Cieszymy się z głębi serca, że 
Wojsko Polskie w osobie swego 
naiwyźszego przedstawiciela, mar- 
szalka Michała Roli Żymierskieqa 
dało wyraz swemu uznaniu dla po- 
stawy Kaszubów. Pamiętamy do- 
brze scenę na rynku wejherowskim, 
kiedy marsz. Źytnierski razem z qiu 
pą defilującą śpiewał nasze kaszub 
skie piosenki. Pamiętamy treść jego 
przemówień na rynku i w starost- 
wie. 

Te radosne momenty, które tak 
wyraźnie zaakcentowały się w dniu 
29 czerwca w Wejherowie, a więc 
deinonstracja siły i iednoś ka- 
szubskiej oraz demonstracja wspól- 
naty celów i dążeń ludu Kaszubskie 
go i Wojska Polskiego, powinny sta 
nowić ważny etap w rozwoju sto- 
sunków na naszej ziemi. Nikt nie 
wie tego lepiej, niż Kaszubi sami, 
że potrzebujemy wewnętrznego od- 
rodzenia, że dusza kaszubska musi 
wyrwać się z odrętwienia, w które | 
popadła pod naciskiem niemieckiej 
celowej akcji i z własnej niemocy. 
Lud nasz posiada w sobie dosyć si- 
ły i dosyć zdolności, aby w skupie- 
niu i wytrwałym wysiłkiem wypra- 
cować sobi: leprze warunki bytu, 
aby wytworzyć sobie wyższe idea- 
ły, niż zdobywanie codziennego chle 
ba. Potrzeba mu siły woli i potrze- 
ba mu przede wszystkim poczucia 
własnej wartości. Potrzeba mu po- 
budzenia ambicji szczepowej, która 
przedtem dopuściła do wynarodo- 
wienia, a teraz powinna prowadzić 
do rozwoju gospodarczego, kultural 
nego i moralnego naszego ludu. 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA 

W Polsce we wsi Zurawica, w pow. 
santidinierskim, podczas przeprowadzania ro 
Yöt ziemnych natrafiono na obozowiska 
człowieka przedhistorycznego z okresu 
młodszego paleolitu (okres kamienny, gdy ! 
ludzie pierwotni używalł kamiennych mło- 
tów, siekier itp]. l 


KRAJE EUROP: 

W Moskwie ukazał się pierwszy tom 
encyklopedii medycyny wojskowej, która 
ma hyć wydana w całości w 1948 r. Ency- 
klopedia składa się z 5 tomów. Nad opra- 
cdwaniem tega potężnego dzieła pracuje | 
600 Ikarzy specjalistów. Dzieli się ona na | 


Pamiętajmy zawsze, że sztandar 
więczany wojsku, symbolizuje ho- 
nor, odwagę i poczucie obowiązku. 
Sztandar łączy tych, klórzy wręcza- 
ją z tymi, którzy przyjmują. Sztan- 
dar zobowiązuje obopólnie. Przy 


tym naszym szlandarze kaszubskim 
musimy stać i czerpać z niego siły 
do dalszej pracy nad odrodzeniem 


Kaszub, które są sercem calego Po- i 


morza. 
Mieczysław Kożlikowski 


) 
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25.600 Niemców opuściła Pomorze Za- 
chodnie w miesiącu czerwcu. 
Poznań API.) W miesłącu czerwcu o- 
puściło Pomorze Zachodnie 25 tysięcy 
Niemców. Akcje przesiedleńcza obejmowa- 
ła przede wszystkim wschodnie powiaty 
wolewadztwa szczecińskiego. Dalszych 40 
tys. asób narodowości niemieckiej repa- 


triowane została w lipcu br. 
— 


Nie dzieli nas ni—łączy nas miłość Ojczyzny 


Jastarnia, a z nią również cały półwy- 
sep Helski, obchodziła w ubiegłym tyge- 
dniu skromną. a jakże wymowną w swej 
prostocie uroczystość, Dzięki staraniom 
miejscowego Komitetu Obywatelskiego 
przeniesiono pośmierlne szczątki dwóch 
poleglych na posterunku żołnierzy polskich 
na miejsce włeczn spoczynku, na cmentarz 
parafialny w Jastarni. Jednym z nich to 
żolnierz Polskiej Marynarki Wojennej, o- 
brońca Helu z wrześniowej kampanii, drugi 
to syn naszej ziemi kaszubskiej, syn pól- 
wyspu Helskiego, harcerz Kłos Karal. Jak- 
łe bohaterska jest jego postać. Klos wraz 
ze swym bratem Robertem | gronem rów- 
nieśników z lawy szkolnej należą przez ca- 
ły czas okupacji do polskiej tajnej organi- 
zacji podziemnej. Glówna ich działalność ta 
kolportacja broni i amunicji z półwyspu 
w głąb kraju. W reku 1944 Gestapo wpada 
na ślad ich i niespodzianie aresztuje Rober- 
ta Kłosa. Udaja mu się zbiec z aresztu. U- 
krywa się następnie do chwili ewakuacji 
półwyspu. Karol Kłos w międzyczasie zo- 
staje przymusowo wciągnięty do tzw. po- 
mocniczej służby. Nadchodzą brzemienne w 
dziejowe wydarzenia dnie pierwszej polowy 
maja. Niemcy wydają rozkaz całkowitej e- 
wakuacji ludności półwyspu. Kłosowie wra? 
z grupą swych towarzyszy organizacyjnych 
postanewiają przedostać się łódką na drugi 
brzeg załoki, na tereny już uwolnione. W 
ostatniej chwil zryw slinego sztormu unie- 
możliwia przeprawę. Zostają w Jastarni 
ukrywają się we wnętrzu kutra, leżącegi 


Nowa linia kolejowa Szymankowo— 
Nawy Staw. 

W bieżącym lygodniu uruchomiono no- 
wą linię kolejową Szymankowo—Nowy 
Staw. Jest to linia, stanowiąca odgałęzienie 
od głównej linii Malbork—Tczew. Uru- 
chomione zostaly 4 pary pociągów pasa- 
żerskich, z klórych 2 pary kursować będą 
do Malborka, a pozostale dwie utrzymają 
ruch pomiędzy Szymankowem 1 Nowym 
Stawem. 


125 tys. pudełek zapałek 'dziennie 
produkuje fabryka olsztyńska. 

Olsztyńska fabryka zapałek, która w 
pierwszych dniach pradukcji w ubiegłym 
Toku wydawala na rynek 1000 pudełek za- 
pałek dziennie, produkuja obecnie w ciągu 
f-qadzlnnego dnia pracy 125 tysięcy pu- 
dełek. 


Zaleslanie adłagów Ziemt Lubuskiej. 

Poznań (API) W ramach akcji likwi- 
dacyjnej odłogów planuje się na Ziemi Lu- 
buskiej zalesienie 30 tys. ha nienadających 
się pod uprawę 101l 


rozdziały: chirurgia polowa, fizjologia wo- 
jenna, higiena wojenna. walka z epldemia- 
mi organizacja i taktyka zwalczania róż- 
nych chorób. 
— 

ZE ŚWIATA 

W Waszynglonie zmarł w wieku lat 55 
di. Henryk Plotz, adkrywca bakcyla tyfu- 
su. Przed i w czasie pierwszej wojny świa- 
towej dr. Plotz zwalczał tyfus w Serbli, Pol- 
sce, Rosji, Bułgarii I Alhanfi. 


Koszty druglej wojny światowej. 
Koszty drugiej wojny światowej — we- 
dług obliczeń rzeczoznawców — wyniosły 
650 miliardów dolarów. Suma ta nie doty- 
czy strat materialnych. 


na brzegu zatoki. Wykrywa ich tam patroł 
niemiecki. Klosówie otwierają ogień z bro- 
ni aulomatycznej atakując również grana- 
tami. W wyniku starcia po stronie niemla- 
ckiej ginle 1 oficer i dwóch żołnierzy. Za- 
alarmowana odstecz rani śmiertelnie Ro- 
berta Klosa. Karola wzięto żywcem. Epilog 
rozegrał się dzień później, Seria karabino- 
wa plutonu egzekucyjnego przecięła młode 
życie Karola Kłosa. Szedł na swój ostatni 


posterunek z dumnie podniesioną głową. 
Na cmentarzu jastarnickim legła dwóch 
żołnierzy polskich, dwóch najlepszych sy- 
nów swej Ojczyzny. Legli zgodnie w brater 
skim uścisku śmierci obydwaj i ten gdzieś 
hen z głębi Palski i ten Kaszuba — party- 
zant, syn Baltyku i Helu, Nie dzieli ich nic, 
łączy miłość Ojczyzny ! wypełnienia wobec 
niej najświętszego obowlązku. Cześć ich 
pamięci. 


Porty morskie i zegluga rzeczna 


w czerwcu 


Miesiąc czerwiec wykazał pewien spa- 
dek Ilości ładunków przeładowanych wprost 
ze słatków morskich na barki do przewa- 
zu w gląb kraju. W okresie sprawozdaw- 
czym przyjęto: w porcie gdańskim 2842 ton, 
w porcie gdyńskim 4231 lon. Ilość tą tj. o- 
qółem 7073 tan, zaladowano razem na 63 
barki, przyczym transporty te skierowane 
hyły przede wszystkim da Warszawy, Byd- 
qoszczy i Poznania. 

W związku ze zmniejszoną ilością la- 
dunków oddawanych Polskiej Zegludze 
Państwowej do przewozu w portach Gdań- 
ska i Gdyni, Zegluga przyjęła również pier- 
usze trausporty z przeznaczeniem do Wro- 
cławia na Odrze, rozszerzając w ten spo- 
<4b swój zasięg eksploatacji, a przez to po- 
większając możliwości zwiększania ladun- 

ów da przewozu wadą. 

W poszukiwaniu zalrudnienia dla taboru 
seglugł śródlądowej, Zegluga podejmuje 
się w najbliższym czasle również przewo- 
zu towarów reparacyjnych ze stref ckupa- 
cyinych Niemiec do kraju. 

Jeśli chodzi o ładunki eksporlowe, 2-głę- 
bi kraju do portów, te jak | w roku ubie- 
glym absolutnie w miesiącu sprawczdaw- 
czym bylo ich brak, co wpływa bardzo u- 
jemnie na kalkulację transpotru wodnego. 

W miesiącu czerwcu wzmógł się jedy- 
nle przewóz lokalny na Urasie Gdańsk— 
Elbląg. 


6 mleslęczna kwarantanna malżeńska. 


zdy chodzi o zawieranie malżeństw żał- 
nierzy przebywających w Amerykańskiej 
strefie okupacyjnej stawiane są pewne tru- 
dności. Od złożenia bowiem podania 1 pro- 
śbą o zezwolenie zawarcia małżeństwa Z 
Niemka. musi upłynąć całe 6 miesięcy. — 
i po tym okresie wyczekiwania młada 
pora w dalszym ciągu ma zamiar pobrać 

zczwolenie Jest udzielane bez prze- 
szkody. 

Okazuje się w praktyce, że ów okres 
wyczekiwania wpływa ochladzająco na pęd 
zawierania malżeństw. Na 1200 podań zło- 
żunych w dowódziwie, po 6 miesiącach 
tylko 355 żołnierzy amerykańskich wstąpi- 
ła w związki małżeńskie. 


Ruch pasażerski statkami na init 
Gdańsk_Elbląg, oraz ruch wycieczkowy 
wykazal w stosunku do miesiąca maja pe- 
wna poprawę. 


Otwarcie lini! pasażerskiej Gdańsk—Ry- 
hakawo—Nowy Dwór nastąpił dnia 14-go 
lpca br po calkowitym usunięciu prze- 
szkód nawigacyjnych na rzece Tudze i po 
jej wybagrawaniu. Projektowana jest rów- 
nież otwarcie w najbliższych dniach lokal- 
nej linti Gdańsk—-Tczew. 


Uruchomienie linii pasażerskiej na ka- 
nale warmińskim między Elbląglem 1 Ostró- 
dą uzależnione jest przede wszystkim od 
oddania do użytku pachylni na tym kana- 
le, co ma nastąpić Jeszcze w końcu mie- 
siąca lipca. 


W okrasie sprawozdawczym specjalna 
ckipa Polskiej Zeglugi Państwowej wydo- 
byla w rejonie gdańskim 5 promów, która 
pr wyremontowaniu zostaną przebudowana 
na przystanie pasażersko-tawnrowa z prze- 
znaczeniem da miejscowości leżących nad 
Wisłą. (Z) 
pp zz m ZZ. 
10 mitlonów złotych dochodu z padatku 

szkolnego w Gdyni. 


Gdynla (API) By zdobyć [undusza na 
polepszenia ciężkiej sytuacji szkolnictwa 
zarząd miejski miasta Gdyni, wzorując się 
na innych miastach Polski, postanowi! wpro 
wadzić podatek szkolny. Podatek szkolny 
obejmuje przedsiębiorstwa 1 wolne zawody. 
Przedsiębiorstwa placą pół proc. ad obrotu, 
natomiast wolne zawady 2 proc. Otrzyma- 
no z tego tytułu 10 milionów złotych w 
194? r. umożliwi zarządowi miasta Gdyni 
częściowe odremontowanie budynków szkol 
nych i zakup pomocy naukowych. 


Pracujmy wszyscy, tak, jak onl. 
W Til etapie młodzieżowego wyścigu 
pracy bierze udział 32.000 młodzieży górni- 
czej 121 zakładów pracy. W porównaniu 
z Il etapem wyścigu pracy, liczba uczest- 
ników powiększyła się o 22 tys. osób. Naj- 
wyższym osłągnięciem jest wykonanie not- 
my w 370 proc. 


Uwaga letnicy — plaga żmij w lasach 


na Wybrzeżu 


Pojawienie się dużej Ilości płazów 1 
gadów w lasach na Wybrzeżu tłumaczy się 
tutaj naslępstwem długotrwałych upałów. 
Ostatnia pojawily się wielkie ilości żmij w 
istach rękowskich pomiędzy Redą a Puc- 
klem. W ostalnim czasie miały miejsce 4 
wypadki śmlerlelna na skutek ukąszenia 
imij. Oflarami w większości wypadków są 


Koszla pierwszej wojny światowej wy- | zblersjące w lesle Jagody kobiety 1 dzieci. 


nosiły 100 miliardów dolarów, 


Jad żmij działa bardzo szybko, tak że 


śmierć wszystkich ofiar następuje w clągu 
3 godzin od chwili ukąszenia. W związku 
z tym nadleśnictwo lasów państwowych na 
Wybrzezu ostrzega okolicznych mieszkań- 
ców 1 turystów przed spacerami do lasu, 


Na półwyspie helskim pojawił zię nie- 
szkodliwy wąż miedzianka z rodziny pā- 
dalców. Jak dolychczas nie zauważono 
śmlj na mierzei helskiej 


s] 


Tam można lepiej zarobić 


Zrzesz Kasz*bska 


N: 63 


Kaszubi na morzu 


Państwo Polskie w obecnym pokoleniu 
przebudowywuje swój ustrój gospodarczy 
z .olniczego na rolnicza-przemysłowo-mor- 
ski. Wynika z tego że działy ogólnej go- 
spodnrki nyrodowce;, które dotąd były u nas 


w zaniedbtanii, a mianowicie przemysł i ca- | 


ła gospodarka morska, zostaną rozbudowa- 
ne w przyśpieszanym tempie, przy Jedna- 
czesnej reformie ustroju gospodarki rolnej. 

Nie ulega naimniejszej wątpliwości, że 
morze jest instrumentem pracy, który mo- 
że zapewnie dobie dochody. Trzeba sią 
tylka ku niemu zwrócić 1 trzeba umieć z 
ŻE 

Netzel z Helu 
p!ynie na Bornholm 
` Jak się dowładuremy, już w najbliższych 
dniach znany rybak helski, Augusty Ne- 
tzci, wyruszy swym własnym kutrem da 
Kulobrzegn, gdzie zatryma się na dłuższy 
okien. 

Netzel, który jest jednym z najstarszych 
rybaków na naszym wybrzeżu, będzie siam 
tąd prowadził badaria t. zw. Głębi Bor- 
holmskiej. Zadaniem jego jest stwierdzić 
czy tereny 'e nadają slę do wykorzystaniu 
przez nasze rybołóstwo. Nanłesle on na 
mapę poczynione obserwacje ca do jako- 
dci, gatunku i zagęszczenia ryb na tamtych 
wodach. Prace te wykonywać będzie Netzel 
z ramienia Morskiego Instytutu Rybackie- 
go. Należy nadmienić, że właśnie lnką dro- 
gą zoslała zbadana Głębia Gdańska. 

Netzel esl znanym l doświadczarym 
:sbakiem, który zastużył się calemu epote- 
czeństwu swą pracą. Zapowiedziane bada- 
ma pod Buho'mem posiadają ogromne 
znaczenie dla polskiego rybołóstwa rozwi- 
Jającego mig w oparciu a wybrzeże odzy- 
skane. (z) 


—— 
Wazne dla rybaków, handin I przemysłu 


Jak komunikuje Morski Instytut Ryba- 
cki w przysztym inleałącn ukaże się pierw 
szy numer Bi.letynu Ponów Rybackich. 
Wydawnictw. to bedzie wznawieniem biu- 
letynu przedwojennego, które ukazywało 
mię co tydzień. 

W Bluletynie lym zamieszczane będą 
ininrmacje o najnowszych zdabyczach we 
wszystkich gałęziach zawodu rybackiego, 
ryhołóstwa i przetwórstwa rybnego, nastę- 
pnie informacje aviyczące kształtowania 
slę cen orar komunlkaty I zarządzenia u- 
izędowe. (2) 


KASZUBI 


w anegdocie i humorze 


Ks. Kazimierz Bieszk, znany ze swych 
to-praw | artykulów na łamały kaszubski 
był iak lagadnaga usposobienia, że n: 
chcąc odmawia: pozwolenia na korzystanie 
ze swego roweru innym, sprawil sobis na 
własna wyjazdy drugi. Lecz często oba je- 
go rowery były wypożyczone, więc sam 
chodzi) p achałą. 

Do grona najwybilniejszych przedstawi- 
ciali ziami kaszubskiej należy prof. Marian 
Makwa, światowej sławy m strz pędzla. Niki 
inny jak Eryk Simonson, znany | teral szwedz 
ki i znawża szłuki, posfawil dotąd nieza- 
chwiane w śwecia arłystycznym równanie: 
W. Turner — |. Falat — M. Mokwa, stawia- 
jąc iym samym naszego misirza na czoła 
wszysikich akwarelistów swiata. 

Gdy kiedyś w towarzystwie innych po- 
zwoliem sobia na odwed:iny mistrza w 
jego pracowni w Sopocie, usłyszałem takie 
zdania jednego z współadwiedzających: 

— Po raz pierwszy w mym zyciu widzia- 
lem | pod iwiałem w całym domu tylka 
jego ospbisłość a nie robołę labrykanta me- 
kli czy tapicera. 

A ało inna znów aulenłyczna anegdota. 

Kedy w marcu 1946 r. A. |. Rathnow, 
przedsławiciel Kaszubów amerykańskich ba- 


niego wyriagnąć korzyści. Rybołówstwo 
przybrzeżne | dalehomorskie, żegluga han- 
dlawa, obsługa portów, stocznie, przemysł 
pomocniczy i konserwowy, wszystko to 
stwajza liczne źrńdła dochodu, z których 
ludzie pracowici, wykwa!lAkowan! 1 przede 
wszystkim chętni, polrafią zapewnić sobie 
dobre utrzymanie. 

Tak się dziwnie złożyło, że Kaszubi, lud 
nadmorski, a spaśiód Słowian nadbałtyc- 
kich jedyny, który utrzymał się nad ma- 
rzem poprzez wieki nlewynarodowiony i 
pracujący na swoim, nie interesuje się w 
nalezytym stopniu sprawami morskimi i nie 
potrat] odrawiędrich dochodów z tega mo- 
rza uzyskiwać. Orzywiście nie mówi się tu 
u rybakach. Ci ad pokoleń pracują na mo- 
17u I z nleqo czerpią swe utrzymanie. Zre- 
sztą, skora t o nich się mówi, to warto za- 
uważyć, że nie grzeszą nadmiarem rzutko- 
żel. bo gdyby byli umiejętałe się zakrząt- 
ngli, stanowiliby dziś już znacznie większą 
siłę gospodarczą. posladaliby własne jed- 
nóstki połowów dalekomorskich i opano- 
waliby przemysł przelwórczy, tak istatnie 
powiązany z ryboóstwem. Trzymając się 
zatwardziale zbyl konserwatywnych [orm 
pracy. pozbawili się możliwości większych 
dochodów. 

Gorsza rzecz jest w tym, że poza ryba- 
kami większość Kaszubów w ogóle słabo 
zdaje sohie sprawę z bliskości morza i wy- 
nikających stąd okazji do dobrej pracy. 
Prawda, w portach i stoczniach pracuje na- i 
wel znaczna ilość majstrów i rebatników, | 
ale naprzykład ju? na statkach handlo- | 
wych | w handlu morskim bardzo mało | 
Kaszubów się znajdzie. [j 

Takie piękne zaklady naukowe, jak I 
Państwowe Centrum Wychowania Morskie- | 
go 1 Faństwowa Szkoła Morska w Gdyni | 
me posiadają prawie zupelnie uczni-Kaszu- 
ów. Tym gorzej dla samych Kaszubów. bo 
ze szkół tych wychodzą kwalihkowani pr: 


cownicy morza, którzy dobrze zarobią £o- 
lie na życie. 

Młodzież kaszubska powinna garnąć się 
da gospodarki morskiej. Trzeba ją jednak 
na tą drogę skierować. I dlatego starsi obo- 
wiązani są zrozumieć ciążącą na sobie od- 
powledzialnaść za zachęcenie młodych do 
polepszania swego lasu przez kształcenia 


RADY I WSKAZOWKI 


się w jednym z licznych zawodów, jakie 
oliarowuje morze. 

Trzeba czytać artykuły i Informacje, 
klóre mówłą o morzu. Trzeba poznawać 
sprawy morskie drogą czytania | nauki 
praktycznej. Później już pójdzie latwiej. 
A najważniejsze, aby Kaszubi interesowali 
się morzem nie tylko, jako miejscem pracy 
1ybaka przybrzeżnego, lub blisko-morskie- 
go. względnie jako miejscem pracy robot- 
nika w stoczni, ale żeby postanowili zabrać 
się do pracy we wszystkich dziedzinach 
gospodarstwa morskiego. żeby zechcieli w 


nie wniknąć I nimi klerować. (k) 


— ~» 


Znaczenie ziół leczniczych 


11. Kruszyna. (Faulbaum) i 
Frangula alnus Mill 

Rajue: dziko w wilgotnych lasach, 
nad brzegami rzek, strumieni, na mokrych 
łąkach. Lasy nadleśnictwa karluskiego 
obfitują w kruszynę. 

Kwlinie: w maju i czerwcu; poraz dru- 
gi w sierpniu i wrześniu. 

Zblera się: kora z młodych galązek na 
wiosnę przed wystąpieniem liści. Owoce 
zbiera się w ļesien!. 

Suszy sią: pokrajaną korę w przewie- 
wnym miejscu, owoce suszyć w plecu 
po chlebie. 

Użytck: Odwar kory pije się w razie 
uporczywego zsparria, przy hemorrjdach, 
przy wodnej puśhlinie, w chorobach wą- 
troby i śledziony. (pić po łyżce stojowej 
3 razy dziennie) 

Odwar ze świeżej kary wywoluje mdło 
4cj i wymioty. Odwar ze świe;ej kory u,y 
wa alę takse do okładów przy chorobach 
skórnych. liszaj, grzybki. 

Jagody Są również środklem rozwal- 
niającym, lecz sjabszym. 


12. Skrzyb. Aeker Szachtelhatm. 
Egulsetum Arvense. 


Rośnie: na wilgotnych polach, w ro- 


Import śledzi w roku bieżącym 


W okresie od 1 stycznia do 31 maja br. 
Falska importowala z zagranicy ogółem 
1073.305 kg śledzi świeżych, 5.039.346 kg 
solonych i 850.000 kg mrożonych. 

W cyfrach tych mieści się 2.439036 kg 
śledzi solonych dostarczonych nam pocz 
Anglię. Ze Szwecji otrzymaliśmy 832.465 
ką śledzi świeżych i 1.565800 kg solonych, | 


LEON ROPPEL 


wil w Wejherowie, przynosząc pozdraw! 
nia i pomoc od okolo 85-ciu tysiący Ka- 
subów, pielęgnujących dziś naszą mowę i 
obyczaje za oceanem, kłoś z postronnych 
przypomniał mi znane pow edzenie: 

— Kjejbe moja memka czasem m'ęso 
gołowala, balbem doma sedzół. 

Ile w lym powied eniu jesi pogody du- 
cha, stwierdzić magą tylko c, co znając u- 
bogą naszą ziamię kaszubską, pam ętają 
słosunki sprzed pierwszej wojny światowej 
— rugi Bismarcka : pruskie usławy ekspra- 
pracyjne. 

trzypomina mi sią przy tej okazji znany 
dwuw ersz kas ubski: 

„Zjod jem kapustę, w£pił jem rosół, 
Choc ni móm mięsa — jednak jem wesóli” 

Jak ciężkiej wymaga pracy nasza zie- 
mia, a tym najlapej wiedzą nasi iclnicy. 
Zagadałem się kiedyś o tym z lanem Sten- 
ką, „królem na Gęsiej Krzywd_ie * okoliez 
nych posiadłosciach*, i wspomnałem mu 
za jednym z psarzy, ża nasza ziemia pach- 
nia pszenicą, że pachnie chlebem. 

— Być może — odpowiedz ał mi na ło 
— „ale kas:eb;kó zemja pachnie znajnym 
połem”, i wledy zrozumialem, ża dej 
ad stopnia zroszani4 grudki kaszubski 


z Norwegii — 95.440 kg śledzi świeżych, 
486.310 kg solnych 1 850.000 kg mrożonych 
I wreszcie z Danii 145.450 kg śwleżych oraz 
457.200 kg solonych. 


Impor éledzi, początkowo kierowany 
wyłącznie przez Gdańsk i Gdynię ostatnio 
odbywa się również przez Szczecin. 


wach i ogrodach, na Eliniastej d piasczy- 
stcj roll, jako chwast. 

Zbiera się: górną cząść lodygi od 1lpcz 
da jesieni w suchy dzień. 

Suszyć: w cienju i przewiewie. 

Użytek: Herbata jest dobry ¿rodek a) 
na przeczyszczenie, b) lagodzenie hólu 
przy kamieniach i piasku nerkowym, c) 
na wywołanie ulgi przy wodnej puchlinje, 
d) przy krwawych wymiotach i krwia- 
pluciu, e) działa moczopędnie. 

Jako środak zewnętrzny używa slę 
skrzyp, a) do okładów i naperzeń przy 
chorobach pęcherza, b) przy wyrzutach 
skórnych, ©), przy renach, wrzodach, li- 
szajach /rących, d) przy połipie w nosie i 
krwawieniu z nosa zaleca się wciąganie 
adwaru nosem. 


13. Żywokost. 
Symphytum Oflicinale. 

Rażnie: na wilgotnej, urodzajnej ziemi, 
udaje się w kazdym położeniu, znosi wszel 
ki nawóz. 

Kwitnie: cd maja do sierpnia. 

Zhiera się: korzenie, wykopując wcześ- 
nie wiosną lub w jesieni. 

Suszy sią: po starannym wypłukaniu 
w piecach lub na otwartym powietrzu w 
calości (dla zachowania kleju), potem kra- 
le się w kostki I dosusza. 

Użylek: Odwar korzenia pije zię przy 
zachorzeniach dróg moczowych, oddecho- 
wych, kiszek 1 biegunce, przy wrzodach 
w kiszkach I żołądku 

Zewnętrznie uywa się ga do okladów 
na rany i stłuczenia. Papka z korzenia u- 
żywa się do okładów na zlamane kości. 

can 
Wika-Czarnowski, nauczyciel em. 


Szwarzwurzel. 
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| mi polem ludzkim i zwierzęcym zależy, — | a ryba daje mądiość w głowie. 
| czy olrzymamy chleb biały czy też czarny. | 


| 
| 
| 


Poszanowanie pracy į pracującego, wsiręł | 
i nechęć do wszelkiego rod aju blagierów 
i n ebieskich ptaków, chcących sobie nape! 
nić kleszen e cudzym kosziem, stwarza pe- 
wien specjalny typ mentalności, który coraz 
ło węcej znajduja uznania. Zilustrują ło , 
pr ykladem: 

Gospodarska córka siedzi przy forłepia- 
nia, słychać pukan e i. handlarz bydła pyta 
o gospadarza i gdzie go może zasiać w laj 
ha: 

— Taik je buten, prza wewożenim gno- 
jul — brzmi odpowiedź. 

Przywiązanie do ziemi rodzinnej jest o- 
gromne. 

Zegnał się kiedyż Michal, odchodząc na 
sużbę do miasła. Zal mu było odchodzić 
chaty a nia chca| dać poznać, co się w 
go sercu dzieja. Tak później akraślał mio- 
dające nim uczucia: 

— Talk płakól į mómka plakata, i so- 
sire i bracó piakalB, ale jå nie płakôl, ale 
jak nasze celę zabeczało — Michaleeee, 
tej ja też płakał. 

Kaszub' są znani z bysirego i praktycz- 
nego rozumu. Pewien Kaszuba w rozmowia 
z Mazurem Pruskim chelpi! się, ża wielu 
Kaszubów zdolaio się wybić na dobra sła- 
nawiska, a to dzięki rozumowi. ! 

— Skądże sę u was tyle rozumu bie- | 
rzeł — zapytał Mazur. j 

— A ło od ryby, my duża ryb jadamy, 


— Poradźcia mi, jaką rybą mam spoży- 
waćł 
— Owszem, poradzę ci, ale zaplać z 


góry 5 zlotych. 

— Mazur zaplacił i wkrólce dostal 
wądzanega śledzia. 

— Ale słuchaj — zapylał przy nasłęp- 
nym spolkaniu Mazur, — czy pięć zlotych 


za kawałek żedzia nia była za dużo? Prze- 
cież ja móglbym za la p eniądze nabyć ja- 
kiš łam kawalek, ale conajmniej, tuzin śle- 
dzi. 

— Ohol — zawołal z triumfem Kaszu- 
ba — widzę, że moje lekarstwo poczyna 
dz ałać. 

Przeb egłość, połączona, powiedzmy da 
likalnie, z osze-ędnością wybija się na cza 
ła wszelkich poczynań. Czasem nawet jest 
ło lilozofa praktycznego rozumu, przewyż- 
s ająca swą prostotą formulki Immanuela 
Kanta. 

Któż da adpowedź na pylanie, jaką z 
godzn dnia uważa za najszczęśliwszą. Od- 
powiedź irudna, Nje wielu !eż zapewne u- 
miałohy ją wyrazić w prostych słowach ka- 
szubskiego rybaka: 

— Kedy wiac-orem wracam da domu, 
nada mną gwazdy ha niebie, we mnie 
przeświadczenia uczciwie przepracowane- 
go dnia, a poda mną — lódż pałna ryb, 
włedy ło czuję, że moja najpiękniejsza go- 
dzina nadeszła. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Nr 63 


Zrzesz Kaszebsko 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Wejherowo 
— Na ogólne życzenie społeczeństwa 
miasta Wejherowa, wprowadziliśmy z dniem 
6 lipca br. w niedziele i święta dodatkową 
cichą Mszę św. o godz. 12-lej. 
OO. Franciszkanie 


— Polski Związek b. więźniów Politycz- 
nych hitlerowskich więzień i obozów kon- 
centracyjnych, koło Wejherowa: 

1. Uprasza wszystkich członków czyn- 
nych, którzy złożyli już nowe deklaracje 
(żółtej członkowskie do skladania 2 foto- 
grafii jak w najszybszym terminie w sekre- 
tariacie Związku Bez folografii deklaracje 
nie zostaną przesłane do Woj. Kam. wery- 
likacyjnej i członkom nie będą wydawane 
legitymacje, 

2. Podaje do wiadomości, że sekretariat 
Związku mieści się przy ul. Św. Jacka nr. 
9 (Kom PPS). Godziny urzędowe codziennie 
od godz. 10—13 a wtorki i piątki również 
popoludniu od godz. 15—17. W wszelkich 
sprawach należy zwrócić slę w godzinach 
urzędowych da Sekrelariatu Związku. 

Zarząd. 


Hel. Z zadowoleniem powitać należy 
prace. jakie ostatnio padjęta nad uporząd- 
kowaniem i nadaniem estetycznega wyglą- 
ax półwyspowi Helskiemu. Za względu na 
fakt, że w okresie letnim półwysep gości 
letników z całej Polski, szukających nad 
brzegiem Bałtyku wytchnienia po calorocz- 
nej pracy zawodowej, było rzeczą niezwy- 
kle ważną jaknajszybsze rozwiązanie pro- 
blemu uporządkowania 1 przystosowania 
chociażby w najskromniejszych ramach 
miejscowości letniskowych półwyspu na 
przyjęcie wszystkich miłośników morza. A 
przecież mają oni prawo wymagać, żeby 
zastali czyste i nie zaśmiecone ulice, upo- 
1ządkowane trawniki, kilka ławek na któ- 
rych mogliby spocząć, no } trochę wygód 
mieszkaniowych. Zrozumieli to widocznie 
nas! „ojcowie gminy” zabierając się ener- 
qicznie do upiększenia i oczyszczenia tere- 
nu półwyspu, a w szczególności Jastarni. 
Przaduje w tych pracach znany zresztą ze 
swej dzielności i przedsięblorczości przed- 
wojennej wójt Helu Stelmaszczyk. Ponowne 
objęcie przez niego stanowiska wójta gmi- 
my zdaje się wróżyć pomyślny rozwój pół- 
wyspu. 

— W tych dniach spuszczono po grun- 
townym remoncie na wodę jacht 2-giej Ze- 
glarskiej Drużyny Harcerskiej w Jastarni. 
Napozór fakt ne zasługujący na więksą u= 


wagę. Jest to w ogóle pierwsza i jedyna 
jednostka pływająca calego powiatu mor- 
skiego, łącznie z półwyspem helskim i pue- 
kiem, a więc terenami wybilnie morskimi, 
na której szkolić się mogą przyszii żegla- 
r 


Kożcierzyna. W dniu 10 lipca br. odby- 
ło się w sali Zarządu Miejskiego w Koście- 
rzynie przy udziale starosty Arendta, wice- 
slarosty Głazika, burmistrza Zimnego, przed 
stawiciel urzędów, społeczeństwa, parti 
palitycznych oraz przybyłej licznie publicz- 
ności zebranie organizacyjne Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Po treściwym 
referacie p. Ragackiego, w którym mówca 
zobrazował nasz stosunek do Związku Ra- 
dzieckiego, przewodniczący zebrania, nad- 
leśniczy i prezes SL inż Wieczorek, udzie- 
I głosu delegatowi wojewódzkiemu, Zu- 
kewi Stefanowi Po zaznajomieniu zebra- 
rych ze statutem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, przystąpiono do wybo- 
ru zarządu. W dyskusji poruszana koniecz- 
ność przeprowadzenia ekshumacji zwłok 
żołnierzy radzieckich | wystawienia pomni- 
Ka. Wyczerpujących wyjaśnień udzielili 
starosta Arendt oraz delegat Zuk. 


Lęhork. Z dniem 8 lipca br. na terenie | 


Lęborka ! powiat rozpoczęła działalność 
Społeczna Komisja Kontroli Cen. 

W tej chwili prowadzi się akcję aby 
artykuły reglamentowane były sprzedawane 
po cenach monopolowych, a artykuly pier- 
wszej potrzeby po cenach dostępnych dla 
świała pracy. Przeprowadzono 20 kontroli 
lotnych, które w wyniku dały protokóły, 
spisane za nadmierne pobieranie cen 2a to- 
wary spożywcze oraz monopolowe jak wód- 
ka, cukier, sól i papierosy. 

Sprawy przekazano 
Gdańskiej. Akcja trwa. 


da Delegatury 


Lęhark. W ubiegłym tygodniu odbyła 
się uroczysta wręczenie aktów nadanla o- 
sadnikom w pow. lęborskim. 

W gminie Wicko w obecności wicesta- 
rosty Fr. Mowińskiego I członka Komisji 
Osadnictwa Rolnego z ramienia Pow. Rady 
Nar. Krupakiego, 60 osadnikom wręczono 
akty nadania. 

Poza tym w gminie Cewice pa raz pier- 
wszy zosłały wręczone akty nadania. Mo- 
ment ten był specjalnie uroczyście obcho- 
dzony. Wręczono 51 aktów nadania w obec- 
ności przedstawiciell partii poł, Zw. Sam. 
Chi. oraz władz gminnych. « 


o godz. 9-tej. 


Dziewczyna 


lub starsza osoba do prac domowych po- 
trzebna od zaraz. Zgłoszenia do adm. 
E zi (311) 


Unleważnia slą zgubianą kartę rejes- 
tracyjna RKU Gdynia na nazwisko Szulc 
Florian Ketrzyno, pow. morski. (310) 


Unleważnia nią zgubione tymczasowe 
eaświadczenie rehabilitacyjne na nazwi- 
ska Wandtkówna Jadwiga Nanice, pow. 
morski (308) 


| Unieważnia sią zgubione zaćwiadczenie 
1827 rocznika na nazwisko Węsiora Józef 
Kosowo pow. Kartuzy (302) 


Ceny ogloszeń: drobne za wyraz 10,—zł, poszukiwanie pracy za wyraz 5— zł. 


W ciężkim smutku pogrążeni 


akanena 1045 aa smieci zęczenska ola o e 
w Brandenburgu k. Berlina, w wieku 37 lat mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, syn, brat, szwager i wujek 


Leon Sowinski 


kupiec z Pucka 
Nabożeństwa żałobne odbyło się w Pucku w piatek, 2Ticzerwca 19477 


ona z dziećmi 


Unleważnia slę zgubiony dowód tóżsa- 
mości konja na nazwisko Kowalke Alfons 
Góra, pow. morski. (309) 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kol- 
Wiczlino pow. morski. (307) 


mec Helena 
Uniewainia się zgubiona legitymację 
nauczycielska Nr 131 2 karty odzieżowe 
karty żywnościowe do stycznia 1947 z. 
Nastałowa Franciszka Sopieszyno pow 
morsk| (303% 


Krowę świeżo ocieloną sprzedam lub 
zamieniam na konia Mański. Chylonia, ul 
Wejherowsza 47. (3154 


metr wysokości, przy szerokosci 1 szpalty po zł 12—. 


| 
| 


| 


SERA 


Katastroia na jeziorze 

Na jeziorze Rożnowskiin wyda- 
rzyła się straszna katastiofa, która 
pociągnęła za sobą śmierć 13 osób 
Wśród tragicznie zmarlych znażdu- 
je się senior dziennikarzy krakow- 
skich, znany publicysta i redaktor 
„Dziennika Polskiego” Stefan No- 
wiński. 

Przebieg katastrofy. według rte- 
lacji naocznego świadka byl nastę- 
pujacy: 

W niedzielę rano przybyła z Kra 
kowa do Rożnowa na zaproszeme 
Zjednoczenia Przemysłu Energety- 
cznego wycieczka absoiwentów wy 
działu dziennikarskiego Wyższej 
Szkoły Nauk Społecznych. Celem 
wycieczki była zwiedzenie słynnej, 
największej w Polsce zapory wod- 
nej. Przybyli wsiedli do wielkiej ło- 
dzi motorowej i odpłynęli od brze- 
gu. Pogoda była doskonała. Uczes- 
inicy wycieczki byli w doskonałych 
humorach. Nic nie zwiastowało nie- 
szczęścia. Kiedy łódź znalazła się na 
środku rozległego jeziora nagle z nie 
wyjaśnionych dotąd powodów prze- 
chyliła się gwałtownie na lewą bur- 
tę. Większość wycieczkowiczów zna 
lazła się w wodzie. 


— Ministerstwo Komunikacji zarządziło 
zmianę w spisie osób uprawnienych do na- 
bywania ulgowych biletów miesięcznych. 
Obecnie pracownicy przedsiębiorstw pry- 
watnych $ spółdzielczych nie będą mogli 
chzyimywać tych biletów. Natomiast praco- 
wnicy ci mogą korzystać z biletów miesię- 
cznych ogólnie dostępnych, których cena 
równa się dwudziestokrotnej cenie biletu 
normalnego za przejazd jednorazowy. 

Bilety miesięczne ogólnie dostępne wy- 
dają kasy biletowe na podstawie wypenic- 
neqo przez nabywcę zaświadczenia, do kló- 
rego należy dołączyć fotografii 


— Co pan wycina z gazetył 

— Artykuł o mężu, który zamordował 
ong, ba mu przeszukiwała kieszenie. 

— Na co to panu potrzebne? 

— Włożę do kieszeni marynarki. 


Maly Jaś: — Mamusiu, dlaczego tatuś 
nie ma wlosów na głowie? 

— Matke: — Bo jest bardzo mądry i 
dużo myśli. 

Jaś: — A dlaczego mamusia ma tak 
dużo włosów na głowie? 

Matka — Idź smarkaczu do swego po- 
PSU 


Podziękowanie 
P. p. dr. dr. A. Jaga! skiemu 

1 J. Wanglerawi 
z Wejherowa składam podziękowanie za 
opiekę w czasie choroby nad moją żoną 
śp. Kazimierą ze Szwandrowskich Podol- 
szwńską i tą drogą wyrażam Im hołd jako 
niestrudzonym fachowcom na polu medy- 


cyny. (318) 
Inż. Janusz Podolszyński. 


Unieważniam zagubioną kartę rawera- 
wą, stałe zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko Kożyczkowska Marla. Podleś, po- 
wiat Kościerzyna. (327) 


Tinieważniam zagubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU. Gdynia, dowód osoblsty, kartę 
rowerową oraz tabliczkę rawerową nr. 162 
Wajowski Jan, Hopy, pta Pomieczyno. (326] 


Sprzedam lub zamienię fortepian orze- 
chowy w dobrym slanie na dobre radio. 
Zgłoszenia: adm. „Zrzeszy*. 1325) 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne, kartę rowerową I 
kartę rejestracyjną RKU. Gdynla na nazwi- 
sko Redlin Słefan, Tupadły, pow. morski. 

(323 


Unleważnia się zgubiona karię rejestra- 
cyjną RKU. Lębork na nazwiska Szulecki 
Edward, Mierzyno, pow. Lębork. (322) 


Unieważniam zqubiony dowôd osobisty, 
kartę rozpoznawczą, metrykę ślubu, metry- 
kę syna Romana. na nazwisko Misiów Jan 
nauczyciel Szemud. 


Ba) | 


Unieważnia się zqubianą książeczkę 
wojskową i kartę demobilizacyjna na na- 
zwiska Chemperek Władysław, Częstkowa, 
pow. morski. (3191 


Ogłoszenia 
Reklamowepo zł 14,—. 


GUCZOV MACK GODO: 


Chceme le so zażłc! Beło to jesz 
przed vojną: Provda wumarła v bo- 
tach, tópnę spravjedlewota, a vszed 
na cnota też perdę vtpję i vecignę- 
ła vszetkji szlere. 

Bez to chodzi so dzis po svjece 
decht buszno łgarstwo. Wono sę że 
vji v mjesce, a cmuli sę ju pomalu 
do naszech ledzi na vst, Graje wo- 
no pjerszi skrzepkii, a tańceje nie- 
Spravjedlevota brutkjigo tuńca. Za- 
bjeró jednigo po dregjim. Vavjinje 
sę z kożdim dva trzë raze — | kożdi 
mó te tuńca dosc. Vszedna njecnota 
koskó v ręce, smieje sę — i spjevó: 

„Brutkji tuńc, brutkji tuńc, 
Pravdt, cnota je ju kuńc; 
To je dzis tak jak na javie, 
Że më jesme na vtszavje.” 
Ale ja jim wadspjevoł: 
„Brutkji tuńc, brutkji tuńc, 
Będze cebje też roz kuńc 
Będze kuńc njecnoce 
Będze kuńc cemnosce 
Na szabrovniikóv i łgarzi 
Ina vszetkjicn tech łazarzi 
Przińdze, Przińdze też roz kuńc— 
Przińdze jinszi brutkji tuńci 

Z tego brutkjigo tuńca jem so 
szed z Perdegonóv prosto da mjasta. 
Hevo më tę naszę „Zrzesz* vastro- 
fle, a njech wona jidze v novi hrut- 

jt tuńc wod checzi do checzi. Niech 
kożdiga zabjeró, a chto se z nią za- 
tańceje, ten niech ją trzimó, bo wo- 
na je jego. 

Boczeta, ledze, na jedno, że va 
jako Kaszebji przed svjatem vëz- 
drzita decht_tak, jak „Zrzesz”. Jak 
mocnó je „Zrzesz,” tak mocni va 
jesta. 

„Zrzesz* je zdrzadłem vaji vor- 
toscë, sefe i kulturë. — Chceme le 
so zażeci 


ŚWIECE 


do I Komunii Św. 


w wielkim wyborze do nabycia 


w Drogerii Z. Dylewski 


Wejherowo. Wniebowstąpienia 1 


Unleważnia się zgubioną kartę rowero- 
wą nr. 1427184 na nazwiska Rlege! Helena, 
Kębłowo, pow. morski. 1317) 


Unleważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Papke 
Jan, Ciechocino, paw. morski. 1316) 


Unleważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kustosz 
Klemens, Rumia-Zagórze, ul. Legionów. (320 


e e . > 
| Biuro pisania podań 
do władz administracyjnych i sądo- 
wych. - Przepisywanie na maszynie 
Ed. Bieńkowski, Kartuzy 
ul. Kościuszki 19 


Jestei Kaszubą 
Wspieraj „Zrzesz Kaszebskó” 


urzędowe. przetargi Í nekrolog za 1 mil- 
Tłustym drukiem 1002rac. drożej. 


Tłoczono w Drukarni pod Zarządam Państwowym w Wejherowie. 


W-97637 


